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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Kolej na oszczędności.
Ńajpotaiejazem ziaidlaniem państwowem. je s t  n a ­

p ra w a  skarb u  i wialiuty. R ząd  obecny, obejm ując 
w ładzę, obiec:.)! społeczeństw u dokonać teg o  dlzie- 
ła  i s łow a dotrzym a;

W  cistai.iniiclh dw óch  m iesiącach n a  w niosek 
rządu  Sejm  uchw alił icały szereg  podatków , z k tó ­
ry ch  najw ażniejszym  je s t p o d a te k  m ają tkow y, 
m a jący  przynieść skarbow i p a s t w a  w  przeciągu 
Itliuech' la t  sum ę miiljardia franków  zło tych, co 
w m ankach papierow ych w yniesie w edle obecnego 
k u :su  44 ty sięcy  m iljardów . N a jesiennej sesji 
p rzez (Sejm jeszcze zostaną  -pewne poda tk i uchw a­
lone, a  zw łaszcza izcistaną popraw ione dotycihicLa- 
sow e, bo. n iek tó re  w niich s ta ły  isi-ę zibylti m ałe z po­
w odu sp ad k u  w alu ty .

Podniesien ie  dóclholdów państw ow ych  je s t rze- 
c z ą  d la  n ap raw y  sk a rb u  najw ażniejszą. Z apyta 
zatem  w ielu iz ńaisizych ozyftleilniików: D fe z e g ó ż  
w ięc m anka nasza  nada l spadia,, jeśli p o d a tk i zo­
s ta ły  uchw alone. O tóż w cdlpiowiedzi_ pow iem y 
bn: niechaj zw rócą uw agę, że w praw dzie podatk i 
zosta ły  uchw alone, ale nie zosta ły  jeszicizei ścią­
g n ię te , np . pieiłwlsiza ra ta  p o d a tk u  gwintow ego, 
k tó ry  zo s ta ł p rzez now ą poiłską w iększość sejmor 
w ą uchw alony  jak o  jeden  (z, p ierw szych podatków , 
będzie pobraniu dopiero m iędzy 15 sierpnia, a  15 
w rześn ia  b. a*. Za to  z uchw alonych  podatków  bę­
d ą  w iększe w pływ y w  n iedalekiej już przyszłości 
i w ów czas n iew ątp liw ie  izalznaczy się  p op raw a n a ­
szej w alu ty , bo rząd  zaprzestan ie  d ru k u  nowych 
miarek papierow ych:

Ale podlniesienie docihoidów to  dopiero jedna 
stroma m edalu. Mimo opozycji i k rzy k ó w  lewicy, 
podniesienie dochodów  skarbow ych zostało w  S ej­
mie uchw alone. Teraz jednak kolej na oszczędno­
ści w wydatkach państwowych.

O szczędności muszą, być  pirzepinowadizone za 
W szelką cenę i  izi ca łą  bezw zględnością. Nie mc|żna 
pozwolić n a  m arnotraw stw o ' groszem publicznym  
i d la teg o  wSizelkie zbędne w y d a tk i m uszą być 
skreślone. Nie m ożem y żyć n a d  s ta n  i  dlatego 
skreślone być  m uszą w ydatk i, może naw et poży 
Itecizme, a le  nie konieczne.

R ząd oibecpy zidaje sobie spraw ę z po trzeby  
przeprow adzenia  żelazną  rę k ą  osUoziędnoścL Dla 
opiracioiwianfia p lanu  oszczędności został zarr.iz na 
początku  istwo ikony u rząd  kom isarza oszczędno - 
ściiowego, n a  k tó ry  został pow ołany  w ojew oda 
lubelsk i, Moisk-ailewski, człowiek z n rn y  z  o lb rzy ­
m iej eneig ji. P . Mośkalewsiki p rzy stąp ił naljylcih- 
miaist do p racy , poinoizumiał się  z posuczególnem i 
m inisterstw am i, p lan  oszczędności przygotow ał ̂  i 
to  ico m ożna b y ło  zrobić bez Sejm u, zaczął sobie 
oidlraizu, ,a z  re sz tą  p i: lnu przyszedł do Sejimiu i za­
żądał pełńomocniicltlw. Zdaw ałoby się, że n iety lko  
więlkisiziość sejm ow a, ale i ca ły  Sejim z oichotą na  
poczynienie oszczędności się zgodzi. Tym czasem  
lew ica  podniosła  w ielki gwiałt i nazw ała plan 
os/zlezędnościowy kom isarza M oskalew skiego za­
m achem  n a  K onlstytucję. Dzięki obstru k c ji lew icy, 
p ro je k t oszczędnościow y uchw alony  w  komisji, 
n ie  zo s ta ł uchw alony  w  Sejm ie i dzieło oszcaędhO-
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śici iziośtlało raęśdiOfwiO' lu&łreminłoinie. Pow iadam y 
jednaki, że ty lko  częściow o, bo n a  jesiennej sesji 
S ianiu w iększość uiządowa p lan  oszazędrmściofwy 
mimo krzyków  lew icy napewmo uudhwaili i nie po- 
zwioili n a  dałisze m arno traw stw o  gros-za publiczne­
go, p : łzy tein  rząd  przez te n  ozials, t. j. doi jes-ieni, 
rą k  n ie  ziaftoży, ty lk o  Itio, _ co je s t w  jego  m ocy, 
będzie aioibił i  oszczędności będzie przeprow adzał.

Chcemy jed n ak  jaśniej eiświetMć stanow isko 
lewicy. Zdaw ałoby się, że lew ica przedewBzyst- 
kiern będzie w ałczy ła  przeciw  podw yższaniu do- 
dhiodów, to  je s t przeciw  niaMadatniii now ych c ię­
żarów  nla ludność. Tym czasem  je s t inaczej. Lew i­
ca  najgw ałtow niej w ystępu je  przeciw  zm niejsze­
niu! w ydatków , azyli przeciw  oszczędnościom . Mu- 
si w tern być  jak aś  przyczyna. O tóż pinzyczyną 
teg o  iStatniowiskai lew icy je s t  obaw a o p osady  swo­
ich ludzi n a  u rzędach  państw ow ych. „W yzw oleń­
cy  “ i  sitajpińcizycy g łoszą zawlsize n a  w iecach i 
w  sw oich pism ach, że w  urzędach  zasiadła ją sam i 
endecy; jeśli ta k  rzeczyw iście jiest, to  czem u le ­
w ica ta k  zaiciekle w alczy  przeciw  zm niejszeniu 
liczby urzędników . Praw da' jesit jed n ak  n as tęp u ­
jąca:' doi lew icy należy  olibirziymia lidzba urzędni­
ków  ibez kwaliifikiacyj i  'bez wykształc-eniau Ci to  
w łaśnie urzędnicy  najbardziej zniechęcają, ludność 
do w ładz i  (podrywają wiogóle d o b re  imię urzędn i­
ków , k tó ry c h  w ielu je s t  energicznych, zasłużo­
nych  i  znających  sw ą służbę.

P rzeprow adzenie oszczędności, _ izimnlejiszenie 
liczby urzędów  i  u rzędników  dotknie  pirzedewszy- 
stk iem  urzędników  zbędnych i bez  kw alifikacyj 
i s tąd  wielki' k rz y k  n a  lewicy.

Aile nald1 tym  krzyk iem  zarów no w iększość 
llządowia w  jesieni, k ied y  zostan ie  uchw alona 
u staw a  oszczęldhoiściowa;, ja k  i rząd, już obecnie 
przechodzą d o  po rządku  dziennego i robią swoje.

Oszczędności już się przeprow adza. E nerg icz­
nie zabrał s ię  do> teg o  m in ister S ey d a  w  m inister­
stw ie spraw  zagranicznych. Taim trz e b a  będzie 
napędzić całe  g rom ady  diarmozjadów. Tam  stan
i)zeazy jieslt) tak i, że n a  p laców kach  zagranicznych 
je s t po  100 urzędników , ai m ogłoby ich być z po­
w odzeniem  40 do  50-ciu. W edle p lanu, op raco w a­
nego/ p rzez m in is tra  S ey d ę  i  komisairza oszczędno­
ściow ego Mótskalewskiego, budżet m inisterstw a 
sp raw  'zagranicznych ziośitanie zm niejszony comaj 
m niej o  20% .

R ów nież energicznie b ierze się  do przepirową- 
dzenila oszczędności m in is te r K iern ik  W, zakresie 
minisjteilstwa sp raw  w ew nętrznych . W ydał on 
w dniu 6 sierpn ia  Ib. ir. w ażne rozporządzenie, po­
lecające  wojewodlom (starostw om ) zniesienie koni 
i  pow ozów  w ładz pow iatow ych. K onie będą  ode­
b rane  rów nież pow iatow ym  kom endan tom  policji, 
inspektorom  szlkiojlnym, urzędom  rziemsikim i inży­
nierom  p rzy  regu lac ji rzek.

O praicy m in. Szeptyckiego' n a d  nap raw ą  ad- 
miniisltiracji wojiskbtwbj i  stosunków wi wdiskiu.

w spom niał już jposeł Rymair w  airtylkule w  „W ień­
cu11 z zeszłego tygodnia.

W  m inisterstw ie ko le i rów nież trzeba! oszczę­
d n o śc i T am  n ap rzy k ład  n iektóre, z D yrekcyj k o ­
lejow ych m ają  p o  i . 000 urzędników , a  inne aż po
5.000. C iekaw e w ięc jest, co rob i (tych n iepo trze­
bnych 4 tysiące.

W  w szelkich działach adm in istrac ji państw o­
wej m uszą być przeprow adzone daleko  idące osz­
czędności. W ielki je s t napnzykład n ieporządek  i 
w iele panuje  nadużyć w  gospodarce lasowi p ań ­
stw ow ych. D la nakreślen ia  p lanu  napraw y tej go­
spodark i, m in. roMcJtlwa i  d ó b r państw ow ych 
Gościcki rozpisał specja lną  ank ie tę .

P raca  n a d  nap raw ą w re  za tem  w ca łe j pełni. 
W szystko1 zm ierza ido najpraw y skalrbu. Społeczeń­
stw o  zostało  poiciągniięte d o  w ielkich ofiar, obec­
nie ko le j ma oiszczęfdlności.

G dy coś dochody państw ow e izostuną podnie­
sione i oszczędności przeprow adzone, wówcza- 
zdobędziem y zaufanie izagminicy i  w ted y  będzie 
chw ila  nla przeprow adzenie refo rm y w alu tow ej, to 
je s t -wprowadzenie zdrow ego i pełno war tościo wc- 
go pieniądza.

O tem  napiszem y w przyszłości może „tuż n ie ­
dalekiej. Dr. W ładysław  Świrski.

D w um iesięczne rządy polskiej 
w ięk szośc i.

Po niezw ykle w ytężone! p racy  Sejm u, w o sta ­
tn ich  2 m iesiącach n a leży  się społeczeństw u sp ra ­
w ozdanie.

R ząd obecny przedstaw ił się  Sejm owi d n ia  2 
czerw ca, a  w  dniu  4 sierpnia Sejm  zakończył 
swoje obrady. W  tym  kró tk im  czasie, uchw alono 
po d a tek  g run tow y, w k tó ry m  d la  w iększej w ła­
sności wprowadzoino progresję (podw yżkę) aż do 
200% , a  m niejszym  rolnikom,, k tó rzy  płacili do 
50 tysięcy  dano  ulgę 50% , a  tym  co od 50 ty ­
sięcy m ają  p łacić  aż do 200 ty sięcy  m arek  —  
20 procent.

Dalej uchw alono w ażną ustaw ę o skarbow o- 
ści sam orządów , aby  umożliwić rozw ój sam orzą 
dom  przez zw iększone i ustalone dochody i prze­
n ieść część ciężarów  ze sk a rb u  państw a n a  samo­
rządy. W  końcu  uchw alono p o d a tek  m ają tkow y, 
k tó ry  obliczony je s t na m iljard  franków  złotych, 
czyli na  przeszło 40 ty sięcy  m iljard  ów naszych 
m arek.

P rzy  p o d a tk u  m ajątkow ym , w sto sunku  do 
zam ożności uchw alono odpow iednie p rocen ty  od 
m ają tk u  od 1% do 13%.

P o d a tk i te  należało  przedew szystk iem  uchw a­
lić. W dziedzinie skarbow ości, w szyscy jesteśmy 
pod w rażeniem  niedoli, w  jak iej się znajdujem y, 
z pow odu 5-letnich m arno traw nych  rządów  lew i­
cy. Przecież w okresie is tn ien ia  Polski, spadek
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m ark i doszedł do tego , że dziś, jest ona m niej 
w ięcej w a rtą  20 ty sięcy  razy  m niej niż by ła  na  
początku .

L ew ica m ając w pływ  n a  poprzednie rządy 
gnębiła  najb iedniejszych , bo c iąg ły  spadek  m arki 
i w zrasta jąca  z n im  d rożyzna n ie  dokuczała  boga­
czom, w ielu z n ich  n a  lichw ie i speku lac ji i przy 
spadku  m ark i się tuczyło.

D ruk  m arek  zw iększono bardzo  znacznie, 
szczególnie za rządów  w skarb ie  Jastrzębsk iego , 
k tó ry  by ł i je s t  m ile w idziany  u  lew icy. Za rzą­
dów" p. gen. S ikorskiego, za  k tó ry m  płacze do­
tychczas cała  lew ica, n ie  ty lko  m usiano  n a  po­
k rycie  w y datków  w ydrukow ać około 2 tysiące  
mil ja rdów  m arek , a le  w  u k ry c iu  przed Sejmem 
d la  sztucznego podw yższenia m ark i w ydano  a z 
22 m ilj. dolarów .

N a posiedzeniu  Sejm u dnia  2 sierpnia  _ b. r., 
prezeis K om isji Skarbow ej, poseł B irka  stw ierdził 
to  urzędow nie, że gdyby  nie zm arnow ano 22 m i­
lj omów do larów  n a  sztuczne podtrzym anie m arki 
w k w ie tn iu  i m aju  b. r. to  już w ów czas, a nie 
za obecnych rządów  m ark a  b y  bardzo  znacznie 
spadła.

Za tych  22 milj. dolarów , k tó re  za tan ie  m arki 
skupili przew ażnie spekulanci żydow scy d la  Nie­
miec, niożnaiby było  w ykupić dziś przeszło 4.000 
m l  jardów  m arek , czyli w szystk ie do tychczas w y­
drukow ane m ark i. T a k  lekkom yślna  i zgubna 
gospodarka  poprzednich  rządów  jest^ p rzyczyną 
obecnego spadku  m ark i i w zrasta jącej drożyzny.

O becny rząd  i polska w iększość go pop iera­
ją c a  przez uchw alenie now ych podatków  i zw ięk­
szenie obecnych, zrobiła w szystko , ab y  po w pły­
nięciu podatków  do k as  państw ow ych   ̂za k ilka  
m iesięcy w strzym ać d ru k  m arek i drożyznę.

R ów nocześnie (zaczyna1 dz ia łać  K om isarz 
O szczędnościow y, k tó rego  do tego  czasu n ie  b y ­
ło. Lew ica, w  K om isjach konsty tu cy jn e j i adm i­
n istracy jnej, w iedząc o rozrzu tności i zam ęcie 
w naszej gospodarce państw ow ej, pehiom ocnictw  
rządow i d la  przeprow adzenia  oszczędności dać

n ie  chce. ,
Rolska w iększość sejm ow a w drugim  czy tan iu  

w  Komisji u staw ę oszczędnościow ą p rzy ję ła  i całą 
energ ią  rząd  w te j spraw ie popiera.

N ie m ożna żądać od społeczeństw a podatków  
o ile n ie  w prow adza się jaknajw iększych  oszczę­
dności w w ydatkach .

O stre zarządzenia rządu  przeciw  spekulan tom  
w alu ty  i polecenie trop ien ia  przez k o m isa rja t do 
w alki z d rożyzną p ask arzy  św iadczą, że zmierza 
obecny rząd  do  n ap raw y  sk a rb u  i do w alki 
z w szelkiego rodza ju  lichw ą.

N ie ty lk o  nap raw ą  skarbu  zajm uje się obecny 
rząd i p o p iera jąca  go w  Sejm ie po lska w iększość.

1 U chw alenie pow ażnej _ dan iny  leśnej n a  do­
kończenie odbudow y k ra ju , w ysłanie K om isji 
Sejm ow ych do zbadan ia  dotychczasow ych n ad u ­
żyć przy odbudow ie. D alej u staw y  o scaleniu

gruntów , o napraw ie reform y rolnej, o uposaże­
niu urzędników , sędziów  w ojskow ych i em erytów , 
o opiece społecznej, św iadczą, że w szystk ie  rze­
sze społeczne w u staw ach  ty ch  zna.iduia to , na 
po od Daru ła t  czekały  nadarem nie za jm przeauich

cow.
U chw alenie ta k  w ażnych  u staw  św iadczy do­

bitnie. że by ła  to  działalność n iezw ykje ożywiona 
nie m ająca ' p rzy k ład u  w żadnym  parlam encie i 
to  w  okresie dwum iesięcznym .

B ałam ucenie szerokich w arstw  narodu  przez 
lewice, że obecna w iększość m e uchw ali poda t­
ków  k tó re  obciążą Halsy posiadające, nie u re ­
guluje u staw  dla pracow ników  u m y s ło w y *  i fi­
zycznych. o b s ra ło  się pospobtem  oszustwem . T ak  
jak oszustw em  jest, że obecna polska w iększość 
zniesie zupełnie ustaw ę o ochronie lokato rów , aby  
najbiedniejszych pozbaw ić dachu n ad  głową, 

P odkreślić  jeszcze należy, że p rzy  silnym  na­
cisku obecnego rządu  zmuszono ^ Ł i c h  przem y­
słowców, przew ażnie z resz tą  zydow  i Niemców, 
aiby n ie  w yzyskiw ali p racy  robo tn ika , ale w  s t 
ganku  do w zrastającej drożyzny, zwiększono za­
robki pracow ników . D latego  tez  popierane s tra j­
k i p rzez kom unistów , d la  zniszczenia Polski, k o ń ­
czyły się  stosunkow o p rędko  układam i, bo r  
botnifc polski mimo ag itac ji w yw rotow ców  prze­
ciw rządow i polskiej w iększości m e chce walki 
politycznej ty lko  popraw y b y tu .

W ykrycie  w osta tn ich  dniach przez w ładze 
bezpieczeństw a kierow ników  organizacji  ̂ balsze- 
w ickiej w  Polsce, k tó ra  zapom ocą bomfo i g ran a­
tów  szerzyła zam ęt w  Polsce i p rzygotow yw ała 
sie do now ych w ystąp ień , aby  podczas w o jny  do­
mowej w Niem czech i w  P olsce m e było ładu  
i spokoju , św iadczy dobrze o energji obecnego

^ S ilny gen. S ikorski zam achow ców , co bom by 
, i r ........... UWIr/wrie i Zno-łebm. wy-

k ry ć  n ie  potrafił.
Do czynów  obecnego rządu  dodać jeszcze n a ­

leży  pełne zw ycięstw o m in istra  sp raw  zagran icz­
nych d ra  M. Seydy w  Sejmie, podczas odpowiedz,! 
n a  w niosek .nagły lew icy w spraw ie G dańska 
Czech i P aństw  B ałtyckich . U dow odnił on, co 
n aw e t uczciw i z lew icy przyznaw ali, ze działal­
ność m in istra  spraw  zagran icznych  w e w szystkicn 
tych  spraw ach  by ła  d la  P olsk i korzystna.

T akże  zarządzenia oszczędnościow e m in istra  
w ojny gen. Szeptyckiego, dobieranie najlepiej 
p rzygotow anych  w ojskow ych do służby w mini­
sterstw ie i  sztabie generalnym , usuw anie n iedo­
łężnych in tendentów , a  w szczególności zydow 
z urzędów  gospodarczych w w ojsku św iadczą, ze 
nie ty lko  kończym y z rozrzu tną  gospodarką 
w w ojsku, ałe ulepszym y organizację naszego 
sztabu  i dow ództw , o  co stanow czo upom inał się 
m arszałek  Polski gen. Foch.
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R ząd i polska w iększość Sejm u robi co należy. 
N aród m usi ich poprzeć, Pom ocy tem bardziej po­
trzeba, że m amy dziś już .nie ty lko  zarazę bolsze­
w icką od W schodu, a le  ciągła, wojna dom ow a u 
drugiego sąsiada  w N iem czech, gdzie za dolara 
płaci się około 6 mdłj. m k. niem ieckich, a  w ięc 
20 razy  w ięcej, niż za mańkę polską, pow oduje 
nie ty lk o rs tra sz n ą  drożyznę i ciągłe zaburzenia 
ale grozi now ym  przew rotem  monarchistyczmym 
lub  bolszewickim  w N iem czech, co stw arza dla 
nas  w ielkie niebezpieczeństw a.

D la d o b ra  Polski m usim y w  ta k  ciężkich cza­
sach gospodarczych i politycznych w  Europie 
s tan ąć  przy  rządzie polskiej większości.

Selm i Senat.
W  ubiegłym  tygodn iu  zakończył Sejm  swoje 

dw utygodniow e posiedzenia, k tó re  d a ły  bardzo 
owocne w yniki. W  ciągu niew ielu, a le  bardzo 

pracow icie spędzonych posiedzeń uchw alono, mi­
mo przeszkód staw ianych  przez lewicę, ca ły  sze­
reg  niezw ykle w ażnych spraw . O pracach  tych  
i  o ich w ynikach  p isał ogólnie poseł R yrnar w u- 
biegłym  num erze My podam y jeszcze k ró tk ą  

treść  obrad, jak ie  się odbyły  pod  sam. koniec 
sesji.

N a czw artków em  posiedzeniu Sejm u uchw alo­
no w  trze ciem  czy tan iu  staw ę o finansach  kom u­
nalnych. N astępnie przy jęto  w trzeci em czytan iu  
now elę do u staw y  o przejęciu n a  w łasność pań ­
stw a ziem w  n iek tó rych  pow iatach  R'zipltej, poczem 
przystąpiono do  rozpraw  n ad  prow izorjum  budże- 
tow em , k tó re  w końcu odłożono do następnego  
posiedzenia.

W  czasie p iątkow ych obrad nad  prowizorjum  
budź eto wem posłow ie praw icy  w ykazyw ali 
w sw ych przem ów ieniach niszczącą gospodarkę 
skarbow ą za rządów  gen. S ikorskiego. U staw ę o 
prow izorjum  budżetow em  przy jęto  w trzeciem  
czytaniu . Potem  dyskutow ano n a d  podatkiem  
m ajątkow ym .

Po całodziennej dyskusji n a d  podatkiem  m a­
ją tkow ym  w  czasie sobotniego posiedzenia sejm u 
przystąpiono do głosow ania i podaitek ten  uchw a­
lono w  trzeciem  czytaniu. J e s t  to  spraw a n ie ­
zm iernie w ażna, bo uchw alenie teg o  pod a tk u  to 
ogrom ny k ro k  k u  uzdrow ieniu naszej w aluty .

Śmierć prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

W e czw artek  2  sierpnia  zm arł prezydent. H ar- 
ding. Śmierć n a s tąp iła  nag le  w  chwili, g d y  pre­
zyden t rozm aw iał z członkam i swej rodziny.

L ekarze p rzypuszczają , że bezpośrednim  po­
w odem  śm ierci je s t  u d a r  serca,

O bowiązki p rezyden ta  S tanów  Zjednoczonych 
po śmierci prez. H ard inga, pełn ić będzie tym cza­
sow o obecny w iceprezydent S tan . Z jednoczonych 
Coolidge. L iczy on la t  57 i  je s t z zaw odu p raw ni­
kiem . R ył profesorem  n a  uniw ersytecie w Yer- 
moint, by ł burm istrzem  m iasta  N ortham ptoon. Po 
ukończeniu  w ojny Coolidge b ra ł udział w  dele­
gacji am erykańskiej n a  konferencji w aszyng toń­
skiej.

Nowy przegląd roczników 1883 do 1901.
W  okresie: o'd 15 sierpn ia  do 8 w rześn ia  ib. r. 

odlbyć się  mai p rzeg ląd  mężlcizyzn, urodzonych 
w ła ta c h  1883 db  1899, kfJónzy p rz ^  rejcstimlcji 
przydzieleni b y li dlo lis t kon tro lnych  N r. 3. Należą, 
tu  ci wisizyisicy, k tó rzy : a) a n i w  w ojsku  poilskiem 
ani w  airtmjaeh; zaborczych niie służyli, b) k tó rzy  
iw; airmijaicłi zaborczych fzostiaM1 uizmalni p rzez kior 
m isje snperrew izyjne za niezdolnych do służby, 
w reszcie ci) ci, k tó rz y  p rzy  polskiej kom isji prze­
g lądow e’ zoisitali zakw alifikow ani d!oi kaitegorji B 
i kategtoiriji D, jakloteż inwalidzi.

W  tym  cziafsie odbędzie s ię  też, przegląd  rocz­
ników  1883 db  1901 m ężczyzn, ktirózy się urodzili 
i p rzynależą do obszarów , jak ie  w  sk ład  Rizeezy- 
posjpioiliiltlej Po lsk iej (weszły w  roku  1921, a więc 
w wlojewódbtwaielh wtsicihiodlnidh, draż w  ziemi w i­
leńskiej.

W  ty m  sairnym icizasie odbędą s ię  dodatkowe 
kontrolne zebrania urodzonych  w  latalch 1883 do 
1899, k tó rz y  w  g łów nym  term inie  w iosennym  nie 
staw ili się na, te  zebrania.

O dniu  prizelglądu należy  s ię  dow iedzieć w  u- 
rzędzie gm innym . D b przeg lądu  dodatkow ego i 
zebran ia  kon tro lnego  tirżeba przynieiść w szystk ie 
dokum enty  wojskowe,, jak ie  się  posiada..

Niemcy przed katastrofę.
N a p lan  pierw szy w  sy tu ac ji politycznej świa.- 

tow ej wySuwai s ię  rosnąca, k a ta s tro fa  Niemiec. Za 
k a ta s tro fą  m a tk i niem ieckiej, k tó ra  w przeciągu 
k ilk u  tygodkii sp ad ła  sltbkrotnie i: doszła  w  obec­
nej chw ili od 8 d b  10 m ilionów  za do lar, p o s tę ­
pu je  katastrofa, ogólna. K om uniści jaw nie pod ­
noszą głowę. P o  falbryikialch p ow sta ją  ra d y  ro b o tn i­
cze. N a  ulsiicaeh B erlina rozlegają  s ię  h a s ła  prze­
w ro tu  rewoilnlcyjnego. IW sOlbidtię rozpoczął się 
■strajk genera lny , k tó ry  m a po trw ać do w torku . 
K om uniści, któnizy kabrują strajk iem , zażądali 
oprócz olbalenia rządki dira Ounie, pozw olenia na 
fttWorzenie czerw onej gwairdji. W sku tek  s tra jk u  
n as tąp ił w  Berlinie rozstró j. W  nocy  z solboty na 
niedzielę olbrzym ie m iasto  było pogrążone 
w  ciem nościach,



W  ty ch  wtainmikaicih poda ł się rząd  dra  Cuno do j 
d y m ili .  Je ś li now y  nio zostan ie  sizybiko ntiw ora> 
njy, N iem cy zmlałeźć siię mogą. w  odmęjtaclh1 rew o­
lucji.

Podczas g d y  w  Berlinie pizygutoiwluije isiię re­
w olucja bolszew icka, w  B aw arji i w  Brusiech 
w schodnich gotuj®  się yzamiaich mOnairchfetyicjzmy.
W  razie' waięe ojpanowialnia B erlina przez kom uni­
stów , przy jdzie w  N iem czech do  woiiniy dhm ow ej.

Mimo grozy  sy taniej i, s fe ry  rządzące Nietmiee 
wykai iują rnaidal n iebyw ale zaślepienie. O bradu ją ­
cy  p rzed  kilkoma! dbaiami piairlamenit n iem iecki za­
tw ierdził ,poilii)‘yikę rządlu dira Cuno w  spraw ie pod­
trzymania- biernego, opora wi Zagłębiu Ritihry. W i­
dać z  tegoi, że N iem cy sam e id ą  do1 k a tastro fy , 
która! zbliża- się w  obecnej chwili wielkimi, k ro k a ­
m i R ząd dira, Oulno, k tó ry  o trzym ał poparcie  p a r­
lam entu  iwe id :warte!ki, w  sobotę by ł już zm uszony 
podać się  do d y m is ji

S y tu ac ja  w  Niemczech je s t  g roźną  i nąimiica 
Polsce obow iązek w ielkiej czujności.

Ludzie czuwajcie.
Z w ieloletniego dośw iadczenia w iadom o, iż rok 

rocznie pali się w Polsce około 50 ty sięcy  budyn­
ków , a razem  z niem i ginie w płom ieniach n ie­
zliczona ilość d o b y tk u  ruchom ego i  m iljardow ej 
.w artości, pali się bowiem zboże, inw entarz , sp rzę ­

ty  dom owe, a  n ierzadko zachodzą w ypadki > 
ofiar z ludźm i. Jeśli na  niebezpieczeństw o n iszczą­
cego pożaru  zawsze trzeba zw racać b aczn ą  uw a­

gę, to  przedew szystk iem  strzec  go się należy 
w obecnej letn iej porze, k ie d y  w czasie p a n u ją ­
cych upałów , k ażda  isk ra  m oże się ła tw o  stać  
p rzyczyną  jwielkiego nieszczęścia. Szczególniej 
czas żniw . to  najn iebezpieczniejszy  okres, bo 
w ieś od św itu do nocy  je s t  opuszczona przez 
w szystk ich  dorosłych, za ję tych  p racą  w  polu, a  
w dom ostw ach p o zo sta ją  praw ie ty lko  dzieci, 
pozbaw ione opieki i dozoru.

S ta ła  obserw acja  i badanie  przyczyn  pożarów  
przez P o lsk ą  D yrekcję Ubezpieczeń W zajem nym i, 
w k tó re j obow iązkow em u ubezpieczeniu podlega 
ją  w szystk ie  budow le, w ykazu je , iż najczęściej 
pożar pow sta je  sku tk iem  zabaw  dzieci n ieostro ­
żnego obchodzenia się z ogniem  i z um yślnego 
podpalenia.

D ziecinna sw aw ola jest cizęisto m im ow olną 
przyczyną, w ielkiej klęski, bo w sk u tek  zabaw y 
czy to  zapałkam i, czy niew ygaszonem l w ęglam i 
w popiele, w ybucha pożar, a p rzy  b rak u  n a ty c h ­
m iastow ego ra tu n k u , d rew niane ch a ty  i w y su 
szo.iie strzechy  w  okam gnieniu  zosta ją  objęto 
ogniem . Jeśli w dodatku  w ieje silniejszy w ia tr, 
to  zanim sta rsi n a  pom oc z po la  nadb iegną, n ie ­
raz w ieś ca ła  stoi już w płom ieniacn.

Ale rów nież i s ta rsi przez sw ą lekkom yśl­

ność sprow adzają często na siebie i innych k lę­
skę pożogi, bo czy rzuci gdziekolw iek w  słomę 
n iedopałek  papierosa, czy pójdzie z nieosłoniętym  
św ir dem  do budynków , czy w ysypie n a  podw ó­
rze n iew ygaszony popiół, to  ani się stpostrzeże, 
ja k  pożar obejm ie n ie ty lko  jego zagrodę, a le  i 
cały  szereg sąsiednich.

M aterjału  palnego po żniwach grom adzi się 
we o s iach  dużo, bo k aż d y  napełn ia  zbożem swe 
stodoły , a  w okół u staw ia  s te rty  i stogi. Żniwo, 
to całoroczny w ynik  p racy  ro ln ika. Jeśli zuarzy 
się w ypadek  i zbiory pó jdą m u z dym em , to  za­
możny gospodarz  zostaje odrazu nędzarzem .

Pilnujcie się więc i  strzeżcie ognia! Nie rzu­
cajcie lekkom yślnie gdziekolw iek nie zgaszonych 
zapałek  i papierosów . N ie palcie ich w  stodołach 
i blisko s te rt! Nie chodźcie z o tw artym  płom ie­
niem  do sta jn i, obór i n a  strychy! Czyśćcie k o ­
m iny, a b y  w nich n ie  zapaliła  się sadza! Upomi­
najcie gospodynie, żeby dobrze w ygasiły  popiół 
zanim  w yrzucą go z izb y ! Strzeżcie się i baczcie 
na obcych .przechodniów , aby  nie zaprószyli wam 
ognia, a  nad ew sy stk e  zaś pilnujcie dzieci, k tó re  
ta k  często przez sw ą nieśw iadom ość sprow adzają 
k lęskę pożaru.

Ani na  chw ilę w ięc nie zapom inajcie o grozie 
pożaru  i czuwajcie.

Dział informacyjny.
Zakupno azotniaku (wapna azotowego) na kredyt.

Niesłychanie cennym nawozem jest, azotniak, k tó ­
ry wydatnie przyczynić się mioże do osiągu i ęca wyż­
szych pl-cnów i podniesienia kuilt-ury rolnej. Jest on 
przytem bardzo tanim nawozem azotowym, bo o 50% 
tańszym od saletry chilijskiej.

Zarząd Główny Małopolskiego Towarzystwa rolni­
czego w Krakowie, pragnąc ułatwić rolnikom naby­
cie azotniaku, zawarł umowę z Zarządem Państwowej 
Fabryki Związków Azotowych w Chorzowie na Gór­
nym Ś'ąsku, na mocy której instytucje i firmy rolni­
czo-handlowe, Spółki, Składnice Kółek rolniczych. 
Kółka rolnicze i pojedynczy rolnicy nabywać mogą 
a@otna.ik (tylko w partjach wagonowych) na  kredyt 
po cenie fabrycznej w dniu, w którym  każdorazowe 
zamówienie uskuteczniono zostanie. K redyt jest 2—3- 
miesięcziny. Oprocentowanie 1 i pół prc. w stosunku 
miesięcznym.

Weksle winny być zaopatrzone akceptem bezpo­
średniego odb’orcy aziotniaku i żymwane przez Za­
rząd główny M„ T. R. w Krakowie, oraz Zarząd Fa- 
bryki w Chorzowie.

Zamówienia na azotniak i dołączono do nich 
weksle, ,odpowiadające wartości 17 prc. azotu i wor­
ków z douczeniem odsetek, należy przesyłać pod ad­
resem Matopjobkiego Towarzystwa rolniczego w Kra­
kowie, pi. Szczepański 8,

mailto:a@otna.ik


Po wysłaniu azotniaku przez Fabrykę w Chorzo­
wie, otrzymają odbiorcy dokładne rachunki i oibo 
w'ązani są resztę ceny fakturowej ponad 17 pro. azotu 
wykaizanyclh przez analizę fabryczną wpłacić zaraz 
gotówką na  rachunek P. K. 0 . w Katowicach Nr 
300550 z powołaniem się na  Małopolskie Towarzy­
stwo rolnicze i na Bk Fabryki.

Cena za azotnriak obecnie wynosi bez zobowiązania
35.000 mikp. za 1 kg procentu azotu, czyli za 100 kg 
azotniaku (przy 20 prc, zawartości azotu) 700.000 
m/kp. franco wagon stacja Chorzów. Za woiki dolicza 
się po 35.000 mikp. za sztukę.

Do naszych  Przyjaciół!
Z powodu podrożenia papieru i cen robocizny jes­

teśmy znów zmuszeni podnieść prenumeratę naszego 
pisma. Z dniem dzisiejszym cenę numeru pojedyn 
czego oznaczamy na 1000 mkp., a prenumeratę za III 
kwartał na 12.000 mkp. Prenumeratorów naszych, 
którzy przysłali jako przedpłatę na kwartał Ill-ci
6.000 mkp., prosimy o dopełnienie jej przez dopłatę 
dalszych 6.000 mkp.

Z powodu rosnącej drożyzny prosimy o niezwle- 
kan e z nadsyłaniem prenumeraty.
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K R O N IK A .
MILJONÓWKA. W ósitaifeńiom ciągnieniu wygrana 

padła na nr,. 3,308.938.
WALUTY ZAGRANICZNE. W zeszłym tygodnui 

płacono na  giełdzie warszawskiej za dioiiary po 245 
tys. mikp., za angielskie fuinty szteriingi mil jon dwie­
ście tys. mikp., m  franki szwajcarskie 44 tys. mkp., 
za koronę czeską 7.000 mk. za jedną markę polską 
20 marek niemieckich.

W SPRAWIE WYJAZDU DO AMERYKI. Affida- 
vity do braci i sióstr. J rzyponmmny czyt dnikom. że 
Urząd migracyjny, począwszy ^  dnia i sh-rpcia, 
p ,-ivjirmje do stemplowania iffidavdy emigrantów, 
udających się do braci i sióstr w Ameryce.

PODZIĘKOWANIE. Najserdeczniejsze podzięko­
wania składam J . W. P. Drowi Ed. Zielińskiemu 
starszemu lekarz-owi kolejowemu w Nowym Sączu 
który świetnemu zabiegami i staranną, a troskliwą 
opieką lekarską, nietyltko uratował mi życie, ale ta k ­
że wyleczył mię z badz-o eę tk ie j a nieuleczalnej cho­
roby płuc. Witold Krumpholz. Nowy Sącz, 30 sier- 
piv'a 1923.

HURAGAN. Miasto Jaworów nawiedził dnia 1-go 
bm. huragan, połączony z trąbą powietrzną. Na t. zw. 
małem przedmieściu Jaworowa huragan zniól z po­
wierzchni 26 domów. Słupy telefoniczne i telegrafi­
czne powywracane. Miasto pozbawione św iatła elek­
trycznego. Na budynku, w  którym  mieści się staro­
stwo, huragan zniósł dach.

We wsi Rogoża huragan zmosł 60 budynków.
We w-si Załuiże huragan zniszczył 89 budynków, 

przyczem jeden człowiek zabity.
We wts-i Siedliska 8 losób cężko rannych. 16 do­

mów uległo zniszczeniu.
Oprócz tego zniszczone są  w Jawororwie i okol ey 

prawdę wszystkie ogrody i sady.
Na miejsce katastrofy  wyjechali: wojewoda lwow­

ski Grabowski, naczelnik wydziału opieki społecznej 
Mas akowski i kom endant policji Wiczyński.

ŚMIERTELNY POSTRZAŁ. Do mieszkania wła­
ściciela dicmu, K a rd a  Sobczyka we wsi Celinach w 
po w. olfcusikfm wtargnęło w nocy kilku bandytów. 
Sobczyk, usłyszawszy szmery w sieni, wyszedł a  ban­
dyci dali do irego kilka strzałów. Raniony czterema 
kulami Sobczyk, {.obiegł jeszcze kilkadziesiąt kro­
ków w pole za uciekającymi zbrodniarzami, lecz 
wkrótce upadł i zmarł.

ZASTRZELENIE BANDYTY. Czterech bandytów 
napadło na. mieszkańców' majątku Dobrze Drzewo 
w pow. Luninieckian, pp. Michała, Rokickiego i Ta­
deusza Zamojskiego, polujących r a  dzikie kaczkę 
Bandyci zranili lekko w  lewo ramię p. Rokickiego, 
ten zaś położył tropem  na  miejscu jednego i  bandy­
tów. Zabrawszy zabitemu broń i dokumenty osobiste, 
bandyci zbiegli.

SKUTKI PIJAŃSTWA. W lesie we wsi Grzybo-, 
wio, gm. Okuirew. pod Rembertowem, gajowy zna­
lazł 32-lettniego Adolfa Mtincha piekarza, wiszącego 
na sznurku, umocowanym na, gałęzi drzewa.

Po zdjęciu wisielca, znaleziono przy nim butelkę 
z, wódką, której połowę wypił, era,z 16 sztuk nstników 
•ed wypalonych }>a.pi erosów. Nadto znale zioń o przy 
nim trzy Fsty lwa do żicny i rodziny, trzeci —- do 
pdic 'i.

W ostatnim liście Miinch napisał, co następuje: 
Proszę nikogo nie posądzać o zabójstwo gdyś sam 

odebrałem sobie życic, a przyczyną tego była — 
wódka” .

Miinch pozostawił w Warszawie bez środków do 
życ'a żonę. będącą w* odmiennym stanie i czteroletnio 
dziecko.

ZABICIE PANA MŁODEGO. We wsi Dębiu, w
gminie Wojkowicach Kościelnych, w pow. będziń- 
si-cm, na zabawie weselhej między gośćmi wesel­
nymi a panem m M ym , Władysławem Nagłym, wy­
nikła sprzeczka k tó ra  wkrótce zamieniła się w bój­
kę. W wyniku tej bójki Nagły był tak  ciężko pobity, 
że po upływie czterech godzin zmarł.

Dochodzenie ustaliło, że sprawcami zabójstwa 
byli: Antoni i Józef bracia Kubikowie, oraz Walenty 
Szyndler Pierwszego aresztowano na miejscu prze­
stępstwa. pozostali — zbiegli.

POŻARY W SPALĘ. W z. m. pastwą pożaru, wy­
nikłego podobno z braku dozoru, padła kuchnia mu­
rowana w Spalę, należąca do kompleksu budynków, 
pozostających .ąxxł opieką’1 zarządu gmachów re­
prezentacyjnych. Zarząd ten powdnienby troskliwiej 
opiekować się gmachem reprezentacyjnym, zwłaszcza 
podczas pobytu w Spalę prezydenta państwa, który



właśnie gościł tam. gdy się zdarzył pożar. Ostrożność 
i opieka tom bardziej są wskazane, że spałski gmach 
reprezentacyjny ima tylko parter murowany, piętro 
zaś jest skonstruowane z drzewa, obtogio deseczkami, 
nasyconemu pokostem. Wogóle Spała ma pzewa-żmit 
budynki drewniane, wobec czego należałoby ją do­
brze zabezpieczyć przed możliwością pożogi katastro­
fo woj.

Już w r. 1905 splanęfy w Spalę stajnie: wojskowi 
ówcześni, mając do zbytku drzewa na opał, tak silnie 
napalili w piecu, żc ten — pękł i wywołał pożar.

Najprostszym sposobom zapobicgawczym byłoby 
zorganraowanie ochotniczej straży ogniowej, tern ła­
twiejsze, że w osadzie Inowłodizu, Odległym o 4 wior­
sty od Spały, przy' szosie stnieje stała straż taka. 
Spała zaś posiada, jeszcze z dawnych czasów, na- 
rzędzia ogniowe. Wypadek, nedawny przyczynił się 
dio postawienia. na porządku dziennym sprawy 'Orga­
nizacji straży ogniowej, już szczęśliwie zapoczątko­
wanej.

Wiadomości ciekawe.
SIEDM TYSIĘCY BŁYSKAWIC. Sprawozdana 

meteorologiczny dziennika „Manchester Guardian' 
oświadcza, że podczas niezwykle gwał-toWmej burzy, 
która szalała w tych dniach n.ad Londynem, naliczył 
a  pomocą bardzo czułego przyrządu rejestracyjnego 
7000 błyskawic w ciągu pięciu godzin, mianowicie 
od 11-ej w nocy do 4-ej zrana.

Średnio wypadło 19 błyskawic na minutę, najwyż­
sza zaś 1’czba wynosiła 47, gdy podczas burz dotych­
czas notowanych, średnia liczba błyskawic wynosiła 
tylko 12 na minutę.

OFIARY GÓR. Zaledwie rozpoczął się wielki se­
zon alpinistów, a już donoszą o licznych ofiarach 
tego sportu.

Trzech turystów wiedeńskich, wspiąwszy s ę na 
Jumgfrau i schodząc następnie z tego szczytu nie- 
bezpiecznem zboczem skanem, bez prziewodnika, ku 
przełęczy Rottal, spadło ze ściany skalnej w przepaść 
głębokości n*emal 14.000 stóp, zabijając się oczy­
wiście, na miejscu. Siostra jednego z tych turystów 
i dwaj przyjaciele, którzy oczekiwali na ich powrót 
w gospoda*o na Ju-ngfraujodi, dowiedzieli się o tra­
gicznym wypadku dopiero dnia następnego od prze­
wodników7, którzy znaleźli potrzaskane ciała.

Dnia 2 bm. zabił się, schodząc z wąwozu Rawyl, 
położonego na wysokości 7.923 stóp, pułkownik 
szwajcarski, Ribordy, poślizgnąwszy się na drabinie 
żelaznej, umocowanej w skiale i runąwszy z wysokości 
stu stóp.

Dobrze znany przewodnik alpejski, Feliks Abbcy, 
spadł w7 szczelinę lodowca Grand Gronier i poranił się 
śmiertelnie. Talk sarnio odniósł rany śmiertelne turysta 
szwajcarski, Sommeihailder, spadłszy podczas wspi- 
lania się na szczyt Gustenhcni (11.5523 stóp wvs.).

PO AMERYKAŃSKU. Przed kilku dniami aime- 
rykanin pewien, nazwiskiem Auditiore, wsiadł na 
dworcu Saint Lazare w Paryżu do poc;ągu, jadącego

do Cherbuirga, skąd miał odpłynąć parowcem „Eoatie 
ric” do Niowego Jorku.

Zailedrwie jednak pociąg wyjechał ze stacji, gdy 
A uditore spostrzegł przerażony, że pozostawił w h> 
telli walizkę z b zuterją. Zwróo'1 się więc do służby 
pociągowej z prośbą o zatrzymanie pociągu. Oczy- 
w'śc*e prośby tej nie uwzględniionio. Wobec tego, 
zrozpaczony, nie namyślając się długo, otworzył 
drzwi wagonu i wyskoczył na tor.

Szczęśliwym trafem skok tak się udał, że Audi­
tom zarwał się na równe niogi, pobiegł w stronę 
stacji i spotka wszy dorożkę samochodową, kazał za­
wieźć s'ę do hotelu. Tam zastał walizkę swą w ca­
łości, skoczył znów do dorożki i polecił jechać jak- 
na-jprędzej sa lotnisko Le Bcurget pod Paryżem, gdzie 
wynajął natychmiast samolot i ruszył szlakami po­
wietrznemu do Chenbourga, dokąd przybył w sam 
czas, aby odebrać swój bagaż na stacji kolejowej 
i stanąć wr ostatniej niemal chwili na pokładzie „Ilo 
merica1’ ku wielkiemu zdziwieniu towarzyszów po­
dróży.

NOWE KOPALNIE ZŁOTA I SREBRA. Jak do­
noszą z Nowego Jorku, według dzienników meksy­
kańskich, w meksykańskim okręgu górniczym San 
Juan Baiptista, w stanie Nayarit, 'Otwarto nowe ko­
palnie złota i srebra, których wydajność przewyższa 
wszelkie 'inne kopalnie meksykańskie.

Nowe kopalnie znajdują się w odległości nic wielu 
m i od kolei.

NA FUNDUSZ PRASOWY NADESŁALI: Józef 
Grzywa, Jawiszowice 3000 mlkp., Stefan Wydro, Maj­
dan 2000. Helena Z omibicka, Zaleszczyki 1000, Woj­
ciech Gardaś, Oczków 1000, Paweł Hor oczko, Prze­
myśl 4000. Ks. Stanisław Kotarba, Izdebnik 28.000 
Marjan Rudoiif, Leżajsk 4000, Marceli Skroś, Drago- 
nówika 6000. Adam Kudła, Zam: ochów 2000, Mieczy­
sław Zięba, Bolestraszyce 200.000, Marcin Bobak, Męt- 
ków 7750, Karol Martyniak, Międzybrodzie 1000, Jan 
Bar, Makowa 2000, Ignacy Naworoł, Rakszawa 2000, 
Józef Kulka, Brzeszcze 1000, Bronisław Czach, Wi­
tów',ice 1000, Józef Gołąbek, Rybarzowice 8000 mkp.

BRZUCHAŃSKI STANISŁAW, urodzony w r. 1899 
w Smc,lniku, pow. L'sik.o, zgubił książkę wojskową, 
wysławieną przez P. K. U. Saimlbor, tymczas. za­
świadczenie (demiobilizacyjne z 49 ipp. i kairtę mobili­

zacyjną do 48 pp.
UNIEWAŻNIA SIĘ powyższe dokumenta.

OKAZJA
AMERYKANIE ROLNICY
na peryferjach miasta powiatowego we Wschodniej 
Małopolsce natychm iast d o  sprzedan ia  za 
Złp. 100 .000  FOLWARK 75 MORGÓW w tern 
45 roli obsianej, reszta las i łąki I kl. Budynek mie­
szkalny. stajnia, spichlerz, stodoła, piwnica, wszystko 

murowane, blachą kryte, kolej w miejscu.  ̂
Bliższa wiadomość u adwokata Dr. Weissa we Lwowie, 

Chorążczyzny 18.



A d w o k a t  i O b roń ca

Dr. A. Rolanowskl
W KRAKOWIE

ul. Lubicz 26. TeL Nr. 3150.

Swój d o  swego.
„Tartak Parowy i Fabryka wyrobów drzewnych, 

spółka z ograniczoną odpow. w Lachowicach**, ako 
Katolicka Spółka włościańska ma na składz e po ce 
nach przystępnych: materjał tarty, kopalniaki, żerdzie 
i materjał stolarski. Dostawa wagonowa lub częściowa.

S w ó j d o  s w e g o .
Biuro te c h n ic z n o -h a n d lo w e  „PODHALAN"

Ska z ogr. odp
w  Ż y w c u , u l .  K o ś c iu s z k i

g , poleca:

Ipiły gatrowe, leśne, toczki szmerglowe, sie­
kiery, żelazo, drut, gwoździe, cement, papę 
dachową, ter oraz wszelkie artykuły potrze- 
1 bne do obróbki drzewa i maszyny rolnicze, 

fi Artykuły wszelkie zakupu emy u firm chrzęścijań- 
1 skich krajowych lub z braku tychże u firm zagra 

nicznyck.

„H U R T O W N IA  K U P 1 E C T W A  P O L S K IE G O "
W  PR ZEM Y ŚLU .

PLAC CZACKIEGO NR. 3. TELEFON NR. 6. PLAC CZACKIEGO NR. 3.
poleca po cenach fabrycznych

W IC I WSZELKIEGO R O D Z A JU !
Przesyłki na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. — Sprzedaż tylko hartowna.

z
1NAJKRÓTSZA D R O G A  NAJSZYBSZA PODROŻ

BRAZYLII i ARGENTYNY
(AMERYKA POŁUDNIOWA)

-----  ----- Okręty odjeżdżają: ... ...—-i----- *

FRANCESCA 14 w r z e śn ia , S O F I A  12 p aźd ziern ik a , A T L A N T A  2 listo p a d a . 
OSOBNE SPECJALNE POCIĄGI WPROST BO PORTO.

Cafe kossta podróży 3»cią klasą dolarów 63a —
Karty okrętowe sprzedaje i udziela wszelkich informacyj

COSULICH LINĘ
W arszaw a
Królewska 39.

K r a k ó w
Rabziwlffowska 23.
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